Wychedzi we wiorek,czwar- 
tex i sobate. Co sobotę doła- 
czony jes! arkusz Rezmai- 
leści, pisma ku pożytkowi 
Inabawie. Prenumerata Ga- 
Bety z Dodatkiem i Rozmai- 
lościami wynosi: na kwartał, 
dla odbićrających w samym 
Lwowie A zr. 48 kr., na 
bocztamdie Iwowakim 5 zr. 
92 kr., na wszelkich innych 
` pocztamtach 5 zr. 36 kr, mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
ns wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. 
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Dodatek do Gazety Kwow=- 
aši) obejmuja doniesienia: 
urzędowe i prywatnie. Za 
umieszczenie w Dodatka. 
płaci się od wieraza w póa: 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., a AB: 
każdy następojący raz tylko- 
Po 1 12 Kr. mon. konw, Aa- 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyeaainy 
druk obrachowane miejsca: 
zajma. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmnje tyiko» - 
trankowane listy.. 


2 A. listopada 1848. 


Przegląd artykulów. 


Wiadomości krajowe: Z Wiédnia: Rozporza- 
dzenie Rządu dażące do podźwignienia akcyj. 

Wiadomości zagraniczne: Portu galija: Treść 
dekretu, moca którego Królowa bierze sobie 
nieograniczona władzę. — Armija powstań- 
ców ciagnie ku Lizbonie. — Proklamacyja 
Króla do wojska. — Eskadra angielska. 

Anglija: Lord Normanby. — HRwestyja hisz- 
pańska i żądania lorda Palmerstona. — Wiel- 
kie awanse w armii. — Uczta na cześć lorda 
majora Londyna. 

Francyja: Posłachanie ambasadora angiel- 
skiego. — Ostra polemika dzieńników na- 
przeciw Anglii. — Dar pieniężny księcia Bor- 
deaux dla ubogich. — Ratyfikacyja traktatu 
handlowego między Francyją i Rosyją. 

Szwajcaryja: Nowy rząd Genewski już przez 
FRanton rządzacy uznany. 

Państwo Papiezkie: Szczególna uwaga 
Ojca Ś. na sadownictwo w sprawach cywilnych 
i kryminalnych. r 

Rosyja: Wiadomości od armii z Kaukazu. 

Wiadomości kandlowe i przemysłowe : Z Bochni. 
— Z Wrocławia. — Z Gdańska. 

Odezwa c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia literackie 
księgarni p. Milikowskiego. 

— PZH 


em 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 


JCKMość raczył najwyższóm postanowieniem 
z dnia 18. listopada b. r. rozkazać, aby przy 
instytucie umorzenia długów Pańswa, otworzoną 
została oddzielna nadzwyczajna kasa kredytowa, 
którój przeznaczeniem jest, ze wskazanych so- 
bie osobnych funduszów pieniężnych , zakupo- 
wać w właściwćj drodze akcyje oznaczonych 


krajowych, dotąd zezwolonych towarzystw przed- 
siębierczych, zawiazanych do rozszćrzenia i uży- 
wada nowszych środków komunikacyjnych. Te: 
akcyje pabywać będzie taż kasa po cenach praw-. 
dziwój ich wartości odpowiadających. 

Co do bliższego oznaczenia towarzystw ma-- 
jacych mieć udział w téj mierze, co do warun- 
ków i ostrożności, tudzież co do postępowania: 
w tćj sprawie przestrzegać się mającego, raczył 
JCKMość wydać potrzebne przepisy dla Prezy- 
dyjum c. k. Kamery nadwornćj „ którój usku- 
tecznienie tego jest powierzone. 

Z zakapnem akcyj bierze na siebie nadzwy- 
czajna kasa kredytowa t.j. Administracyja Pań- 
stwa wszelkie prawa i zobowiazania, jakie ak- 
cyjonaryjuszom według statutów od dotyczących: 
towarzystw się należa. 

Wspomniona kasa może akcyje na swą wła-. 
sność nabyte, według okoliczności odprzedać.. 

Zresztą rozporządzenie to nie zmienia w ni-. 
czóm ani ustawy prawnćj, ani tóż majątku, do- 
chodu, dotacyi i majątkowego obrotu powszech- 
pego funduszu umorzenia długów Państwa.. 


JCIEMość raczył najwyższóm postanowieniem 
z dnia 7. listopada r. b. sekretarzowi przy gali-. 
cyjskim sadzie apelacyjnym, Zacha ryjaszo- 
wi Jakubowiczowi, nadać najłaskawićj ty-- 
tal cesarskiego radzey , z uwolnieniem od taxy- 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wortugsziija. 

Z Lizbony dnia 4. listopada. Nastę- 
pujaca jest treść wspomnionego w Gazecie: 
Lwowskićj nr. 134 dekretu, na mocy Którego. 
Królowa nieograniczona władzę obejmuje :- 
51) Dopokąd trwa w kraju stan teraźniejszego 
rozruchu przeciw Memu tronowi i karcie kon- 
stytucyjnćj, uznałam za rzecz potrzebną przy-. 
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właszczyć sobie zupełna władzę i pełnomocni- 
ciwo do użycia tych środków, które dla spiesz- 
mego przywrócenia przepisanego ustawami po- 
rządku i utrwalenia politycznego systemu mo- 
narchii, sa potrzebne. 2) Skoro ustana teraz- 
niejsze okoliczności, ustana także władza i peł- 
nomocnictwo, które w poprzedzającym artykule 
są wymienione. 3) Ministrowie i sekretarze 
stanu, odpowiedzialni za wszystkie środki, które 
będą użyte przy wykenaniu władzy, którą ob- 
jać uznałam za rzecz potrzebna, zdadza na 
najbliższych posiedzeniach Kortezom sprawę 
z użytku, jaki ztad uczyniono. — Ministrowie 
i sekretarze stanu mają według tego się zasto- 
sować. — W pałacu Necessidades dnia 27. paz- 
dziernika 1846. Królowa.s 

Journal des Debats z dnia 10. listopada po- 
daje następujace szczegóły o armii powstańców, 
która z KRoimbry ku Lizbonie postępuje. vAr- 
mija ta, która dowodzi hrabia das Antas, 
wicehrabia Sa da Bandeira tudzież inni 
naczelnicy septembrzystów, ma się spotkać dnia 
ago lub 2go listopada z armija Królowćj, na 
którćj czele stoi Król i mayszałek Saldanha. 
Wojska powstańców pomknęły swe przednie 
czaty dnia 30. października aż do miasteczka 
Mafry, o ośm mil w północno-zachodnićj stro- 
nie od Lizbony. Whroczyly one do Cyutry, 
letniéj rezydencyi MKrólowćj. To miasto było 
jedno zpiórwszych, które się przeciw Hrólowój 
oświadczyły; tamtejsza junta złożona jest ze 
strońników Dom Miguela. — A więc obie 
armije spotkają się zısoba w trójkącie, który 
rzeka Tag, morze i znane przez księcia Wel- 
lingtona ufortyfikowane linije w Torres- 
Wedras formują.* 

Dnia 29. października odbył Król przegląd 
mad wszystkióm w Lizbonie ściągniętćm woj- 
skiem i nad gwardzistami municypalnymi. Woj- 
sko to składało się z 2150 piechoty, 255 koń- 
micy, 600 gwardzistów municypalnych i trzech 
bateryj artyleryi. — Król przy objęciu naczel- 
mego dowództwa nad wojskiem wydał także pro- 
klamacyję do niego. Ubolewa on w nićj nad 
niezgoda, którą duch złego zażegł między wa- 
lecznóm i lojalnóm portugalskićm wojskiem, 
gdyż niektóre z jego szeregów nawet do zbrodni 
nieposłuszeństwa i buntu nakłonił. Lecz spo- 
dziewa się, Że wkrótce obudzi się między 
niemi głos żalu, honoru i tylekrotnie w tak kry- 
tycznych okolicznościach udowodnionéf wier- 
ności, i zaprowadzi je znowu na drogę powin- 
ności. Słowa pojednania, które teraz jako środ- 
kowy punkt zjednoczenia i pokoju zwraca do 
wwiedzionych, sprowadzą je zapewne do wier- 
»Jch ich towarzyszów, dla obrony tronu i karty 


* 


Konstytucyjnéj. Zjednoczenie nada wojsku także 
siłe, a zbrodni nie przepuści bezkarnie. 

Dnia 31go października zawineto do portu 
kilka angielskich wojennych okrętów i parostat- 
ków, podczas gdy reszta eskadry przed ujściem 
Tagu pozostała, Dnia 28. października przybył 
przed Eizbone francuzki wojenny parostatek ; 
a kilka hiszpańskich okrętów wojennych było 
jeszcze spodziewanych. 


Wielka Brytanija i Hrlandyje. 


Z Łondynu dnia 12. listopada: Po- 
chwalono tu zupełnie postepek lorda N or- 
manby, Ze się uchylił od posłuchania w tui- 
leryjach, na któróm nowożeńcom dyploma- 
tyczne ciało przedstawiano. Prosił on, jak wia- 
domo, by nie ubliżyć francuzkiemu dworowi; 
o prywatne posłuchanie u nich, jako członków 
krölewskiej familii, które mu tóż niezwłocznie 
i z wielka uprzejmościa zezwolono. 

Jakkolwiek zdaje się to być dziwna rzecza, 
jednakże nawet jeszcze teraz można wątpić, 
czy lord Palmerston i angielski rząd wła- 
Sciwie wie, czego chce, lub czy swoje zamiary 
dokładnie wyłuszczyć może, co się tyczy wpływu 
Utrechekiego traktata na zaśluhienie księcia 
Montpensier. Niepodobieństwem jest od- 
gadnąć, co podług ich tlumaczenia ten traktat 
zakazuje, aco pozwala; a nawet watpliwa jest 
rzeczą, czy depesze na ten przedmiot większe 
światło rzucą. Klauzula, na którćj najszeze- 
gólnićj Anglija się opiera, zawarta jest w zrze- 
czeniu się Filipa, księcia Orleańskiego, zd. 
19. listopada 1712, w następujacych słowach : 
»Nous voulons et consenlons pour nous ef nos 
descendans, que des maintenant et pour toujours 
on nous lienne, nous et les nölres, pour exclus, 
inhabiles et incapables, en quelque degré, que 
nous nous trounions, et de quelgue manière, 
que la succession puisse arriver d notre ligne." 
Ztad wyprowadzają ten dowód , że jeźliby na- 
stepstwo przez Infantke Luizę przypadło dzie- 
ciom księcia Montpensier, tedy one jako 
pośredni potomkowie rejenta de jure, niezdolne 
sa do dziedzicznego następstwa matki. — Ar- 
gument ten nie miał w Europie pomyśluego 
skutku, ale choćby go nawet za słuszny przy- 
puszczono, jednakże nie tyczy się on najistof- 
niejszćj części kwestyi, to jest dziedzicznego 
prawa następstwa samój księżnćj Montpe n- 
sier. Nawet pod warunkiem Aulo accordado 
Filipa V. mógłby przy wygaśnieciu męzkićj 
linii, nastapić potomek płci żeńskićj, podobnie 
jak za pragmatycznćj sankcyi Cesarza Karola VI. 
Przypadek zaślubienia, a to z ktörymbadz z fran- 
cuzkich ksiazat, był przeto zawsze moebnym 
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przypadkiem , a przecież nieprzyjęto w traktat 
Zadnego postanowienia, dla zapobieżenia temu, 
Wyjąwszy rzeczywiście to postanowienie , które 
wyłącza potomków z takowego małżeństwa, 
Atoli w oczach Anglii, która uznała i popierała 
wynikłe z odwołania Auto uceordado przez F e r- 
‘dynanda VII. prawa jego córek, jasna jest 
rzeczą, że księżna Mont pensier może być 
tylko domniemana dziedziczka swćj siostry I z a- 
beli. Oprócz tego konstytacyjni prawnicy 
Hiszpanii są tego zdania, Że monarsze i jego 
dziedzicowi nie wolno pozbywać się swoich 
praw bez formalnego przyzwolenia Kortezów.— 
Ja jestem przeto, tak pisze korespondent Allg. 
Preuss. Zeitung, statecznie tego zdania, Że lord 
Palmerston, jezeliby zażądał zrzeczenia sie 
ze strony Infantki praw do tronu, tedy zażądał 
by takićj rzeczy, Rtöréj nigdy nie otrzyma i na 
eo sama Infantka nigdy zezwolić nie może, 
Wystawił on za wysoko swoję budowlę, i to 
jest może powodem do tych plonnych i zawi- 
łych wyrazów, których w tój dyskusyi użyto. 
Długo oczekiwany dekret, dotyczący posu- 
nięcia na wyższe stopnie w armii, przyszedł 
teraz do skutku. Margrabiego Anglesey, 
Sir R. Nugenta i T. Grosvenora, pia. 
stujacych od roku 1819 i 4818 stopień jenera- 
łów w armii, posunieto na feldmarsałków, 
wszystkich jenerałów poruczników , których 
Patenta z roku 1830 lub wcześnićj są datowa- 
ne, na jenerałów, wszystkich jenerał-majorów 
x roku 1837 i dawniejszych na jenerałów po- 
ruczników, wszystkich pułkowników z r. 1837 
i dawniejszych na jenerał-majorów, a wszyst- 
kich kapitanów z roku 1836 na majorów. 
* Dnia 9go b. m. obchodzono jak najuro- 
€zyścićj rocznicę obrania lorda-majora zwy- 
ezajua wielką procesyją od ratusza do Lon- 
dyńskiego mostu, ztamtąd Tamizą do West- 
miusteru a z Westminsteru przez most Blak- 
friar i Cheapside do złotej sali (guildhall) 
pod wieczór zaś świetna ucztą. Wowo 
obrany lord major, Sir George Carol, wy- 
stąpił o godzinie siódmćj z przeznaczonego do 
do przyjmowania salonu do bogato- przyozdobio- 
nego gmachu. Z zaproszonych gości niemożna 
tu dla szczupłości miejsca, tylko niektórych 
wymienić. Widziano tam: lorda Johna Rus- 
sell, lorda Cotten ham, lorda Palm er- 
ston, margrabiego Landsdowne, margra- 
biego Clanricarde, lordów Morpeth, 
Campbell, Ebringtonm, kanclerza izby 
altarbowój, tureckiego ambasadora, pana Ma- 
eaulay, barona Rothschild, Sir Moj- 
żesza Montefiore, admirała Adam, pana 


Hume i pana Master man. Dzieńniki 


ogłosiły spis potraw; rozwinieto w nim zby- 
tek, który w rocznicę lorda-majora jest ste- 
reotypowym : 250 waz prawdziwćj zupy z Żół- 
wie w (real lurile), każda po 5 kwart, 100 pa- 
sztetów, 53 szynek, 80 indyków, 80 bazan- 
tów, 24 pułmisków kuropatew , 400 ana- 
nasów, ważących od dwóch do trzech fnntów, 
200 tac winogrona 2 cieplarni , 250 Ailiza- 
nek lodów , i niezliczone inne przysmaki. 
— Do suto zastawionego stolu stosowały się 
z radością wychylane toasty. I tak spełniona 
toast za zdrowie Krölowej, Hrélowéj wdowy, 
księcia Alberta, księcia Walii — który 
jak się lord-major spodziewa, będzie tak wy- 
chowanym, vil sie obezna dokładnie z zasadami 
konstytucyi angielskićj.« (Jestio rzecza godna 
uwagi, że następca tronu, A lbert Edward, 
książę Walii urodził się właśnie w rocznicę 
lorda majora, to jest dnia 9. listopada 4841). 
Potóm nastąpiły toasty na cześć wojska 1 
floty, za zdrowie lorda kanelörza Cottenha m, 
lorda Johna Russell i jego kolegów, zą 
zdrowie zagranicznych ambasadorów i posłów. 
Cottenham i Russell dziękowali dobrze: 
ułożoną mową stołową. 


Framcy ja, 


Z Paryża dnia 14go listopada. Wer 
dług dzieńnika Epoque słychać, że lord Nor- 
manby przed posiuchaniem u ksiecia Join- 
ville tadzież u księcia 1 księźnćj Mont 

e nsier prosił także o posłuchanie u róla 
i Królowej „ które niezwłocznie mu zezwolono 
i dlatego odjazd królewskiej familii z St. Cloud: 
do zamku Chantilly, gdzie tegoż dnia królew- 
ska familija była na wieczerzy, o dwie godzin. 
się spóźnił. Pomieniony ambasador złożył na 
tćm posłuchaniu lch Mościom Królowi i Krö- 
lowej zyczenie pomyälnosci do zaślubienia ksie- 
cia Mo ntpenaier, i zapewniają, że to, ró- 
wnie jak i prośba o postuchanie u nowożeń- 
dow, nastapily wskutek ipstrukcyj, które jemu 
nadzwyczajny goniec z Anglii przywiózł. 

Angielski ambasador, margrabia N or ma nb y 
otworzył d. 6. b. m. swoje salony. Między 
osobami, które na te salony przybyły, widzia- 
no wieła deputowanych i członków dyploma- 
tycznego ciała; pan Thiers rozmawiał dłu- 
59 2 pomienionym lordem, 

Dzieńnik Fpoque umieścił nowy artykuł, o 
sprawie hiszpańskićj, w którym usprawiedli- 


„ wia postepowanie ministeryjum francuzkiego, 


Znajduje się w nim twierdzenie, Ze lord Pal. 
mers to nm nadaremnie usiłował pobadzić inne. 
mocarstwa, do udziału w protestacyi ‚ Anglii 
przeciw Od „Wszystkie usiłowania lordm 


. 
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Palmerston a (mówi pismo ministeryjalne) 
saby wywołać protestacyję albo grozby naprze- 
iw temu, co on jako wynikłości małżeństwa 
księcia Montpensier oznacza, nie sprowa- 
dziły innego skatku nad ten, że go coraz wię- 
céj odosobniły od spółdziałania innych gabi- 
petów; postawił on Angliję naprzeciw innych 
mocarstw Europy w położenie zupełnie po- 
dobne do tego, w jakie wpadł lord Normanby, 
gdy prócz niego wszyscy inni członkowie ciała 
„dyplomatycznego składali swoje życzenia rodzi- 
nie królewskićj.* Dzieńnik ła Presse rozwodzi 
się ostro nad artykułami dzieńników angiel- 
skich tyczącemi się téj sprawy. »Angielskie 
pismas powiada tenże dzieńnik, »daja sobie 
wiele pracy', aby wyłaszczyć warunki, wedle 
których pojednanie Francyi z Anglija napowrót 
ustalonóm być może. Times proponuje, aby 
wszystko zapomnianóm zostało, skoro tylko 
Francyja zechce podpisać traktat handlowy, od- 
powiedni zasadom, jakie rozprzestrzeniają tu i 
w Hiszpanii angielscy misijonarze wolnego han- 
dlu. Morning-Post nawet i za tę cenę niechce 
pojednania; Standard zaś wdaje się w pośre- 
dnictwo, i oświadcza, że wedle jego zdania 
układ taki nie godny jest obu rządów. I nie 
jestże to wszystko nader dziwną rzeczą, i nie 
. jestże jasną, ze cała wrzawa jaką wznieca od 
niejakiego czasu dzieńnikarstwo angielskie, nic 
innego nie ma na celu, jak tylko wytumanid 
m nas układ handlowy, podobnie do tych Bra- 
wdów włoskich, którzy udają urażonych, byle 
więcćj dostać pieniędzy — aby nibyto zemstę 
rozbroić. Lecz mylicie się moi panowie! Dzień- 
nik Times za wcześnie odsłonił bateryje swoje. 
„Jeżeli tak spiesznie chcecie przyjąć traktat w na- 
grodę obrazy, którą wczoraj jeszcze mniemaliście 
się być dotkniętymi, i chcecie dziś to przedać, 
‚coscie wczoraj nazywali honorem Anglii, któż 
wam zaręczyć zdoła, że Francyja chce to kapić ? 
Któż wam zaręczy że Francyja jest tak żadna 
przywrócić nazad to serdeczne porozumienie 
(entente cordiale).« Jeżeli traktat Francyi z An- 
„glija, taki jak wy go sobie Życzycie, był nie- 
podobieństwem przed zerwaniem serdeczności, 
dzisiaj jest niem sto razy więcćj jeszcze; dzi- 
siaj byłby zdrada, którćj tu nikt nie popełni.* 
Dzieńnik la Presse -powstaje na plany An- 
glii wzgledem międzymorza Suez: Europa po- 
winna poznać domagania, jakie sobie Anglija 
do międzymorza Suez rości. Gdyby Anglija 
ograniczała się na tém żądaniu, że droga do 
Hndyjów wschodnich: przez międzymorze Suez, 
jest zawsze bezpieczna i wolna, i gdyby dla 
tego podwójnego zamiaru Żądała od wicekróla 
wękojmi, wtedy wymagania jćj byłyby bardzo 


sprawiedliwe; ale tu idzie o rzecz całkiem in- 
na. Anglija żada bezwaruukowego użytkowania 
téj drogi, i chce ja w swojóm lub tóż w ręku 
swoich ajentów monopolizować, gdyż ruguje 
Baszę z jego zwierzchniczego stanowiska. Atoli 
Basza chce być panem w swym doma i nie 
tak łatwo da się zawój posiadłości wyrugować. 
Prawo wicekróla nie jest watpliwe, a że on W 
terażniejszćj sprawie broni nietylko swćj wła- 
sućj niepodlogłości, lecz także interesu całćj Eu- 
ropy, która niemoże i niepowinna na to zezwolić, 
aby tamże zachodnie mocarstwo usadowiło się w 
sposób zwierzchniczy, tedy wszystkie gabinety; 
jeżeli są mądre i przewidujace przyszłość, po- 
winny mu swego moralnego wsparcia udzielić. 
Jeżeli Europa zumruży oy i pomimo puści 
tę sprawę, tedy spór między Anglija i Meh- 
medym Alim może daleko sie posanać. Nie- 
tylko w samym Londynie ubiegają się Anglicy 
o uzyskanie tego tak dawno pożadanego mono- 
polu, ale jeszcze zabiegliwszymi i grozniejszy- 
mi okazuja się w Bombaju, Madras i Kalkucie:; 
tam chcą nawet gwałtem przymusić wicekróla, 
jeżeli on pomienionego międzymorza dobro- 
wolnie im nieodstąpi. To przynajmnićj pro- 
wadzi spieszno do cela; atoli na nieszczęście 
jest jeszcze w świecie prawo narodów; sa trab- 
taty, i mocarstwa, które te traktaty zaręczyły, 
a to wszystko nie pozwala na taki krok samo- 
wolny; dlatego niebardzo jest podobnem do 
prawdy, aby lerd Palmerston, pomimo swe- 
go wyzywajncego uroszczenia, de takowych 
środków się udał. Być może, iż w Londynie 
1 Indyjach gniewaja się na ten opór wicekróla; 
jestto rzecz bardzo naturalna; atoli wszedzie 
gdzie indzićj pochwalaja ten opór starego Ba- 
szy, gdyż przyszłość Egiptu zależy na tem, aby 
się stał powszechną droga dla komunikacyi 
miedzy Europa i Azyja, to jest dla wszystkich 
narodów, a nie wyłącznym gościńcerh dla pa- 
nów Anglików. 

Baron Bois le Comte, dotychczasowy po- 
sel w Holandyi, odjedzie jako ambasador do 
Szwajcaryi w miejsce hrabiego Pontois, któ- 
rego na własne jego Zadanie od tćj funkcył 
uwolnieno. : 

Dzieńniki legimistyczne zawieraja następu- 
jacy list ksiecia Bordeaux: »Frohsdorff d. 
28. października 1846. Mości margrabio Pasto- 
ret]! Zyczę sobie, aby z powodu mego zaślu- 
bienia doznali ubodzy niejakićj cześci téj ra- 
dości, jaką ten dowód boskićj opieki dla mnie 
i dla mojćj familii we mnie obudza. Zdaje mi 
się, Ze ubodzy miasta Paryża maja szczegól- 
niejsze prawo do mojego udziału; bo ja nie- 
zapominam o tém, żem się w tóm mieście 4“ 
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rodził, i w niem pierwsze lata mojej młodości 
spędził. Wskutek tego pospieszam z oznaj- 
mieniem Wpanu, Że oddaję pod Jego dy- 
spozycyję summę 20,000 franków, klóre po- 
między nich rozdać polecam. W rozdawaniu 
tego wsparcia niebędziesz Wpaa miał nic in- 
nego na względzie, jak tylko potrzebę i mnićj 
więcój nieszczęśliwe położenie każdój szczegól- 
néj osoby i porozumiesz się w tćj mierze z 
niektórymi wiernych moich przyjaciół , którzy 
poczytaja sobie za szczęście udzielić Mu swo- 
jéj pomocy, aby moje zamiary spełnionemi 
zostały. Żałuję tylko jednćj rzeczy, to jest, że 
więcój dać nie mogę. Gdy pomyślę najszcze- 
gólnićj o tój nędzy, która wtćj chwili panuje, 
a którćj przykrość jeszcze bardzićj wzmaga 
zbliżająca się zima, Życzyłbym sobie mieć 
skarby do rozdania, by tylu cierpieniom ulgę 
przynieść. Jestem przekonany, Ze moi przy- 
jaciele uczuja wraz ze mną konieczność wło- 
Żenia na siebie nowych ofiar i dawania liczniej- 
Bzój niż przedtem jałmużny. Nie mogą oni 
nic uczynić, coby dla mnie przyjemniejszem 
być mogło. Zreszta jestto wielki środek odda- 
lenia od maszćj spólnćj i drogićj ojczyzny tych 
nieszczęść, które jój zagrażają i skierowania na 
nia tych błogosławieństw , które jój szczęście 
zabezpieczyć mogą. Ponawiam Wpanu, Mości 
margrabio Pastoret zapewnienie całego me- 
go mego paważania i ufnodci.« (podpis) 

a Henryk.e 

Dnia 9. b. m. wymieniano w Paryżu ratyfi- 
kacyje zawartego niedawno między Francyją a 
Rossyja traktatu, dotyczącego handlu I żeglugi. 
Przy tćj sposobności dał Césarz Rosyjski fran- 
cuzkiemu ambasadorowi w Petersburgu , panu 
Barante, wielką wstęgę orderu Alexandro- 
newskiego, a król Francuzów rosyjskiemu spra- 
wującemu interesa w Paryżu, panu Kisselef, 
gwiazdę wielkiego oficerskiego orderu legii ho- 
noronćj. 


Szwajcaryja 


Z kantonu Zurych. Kanton rządzący 
wydał pod dniem 9. listopada do wszystkich 
federacyjnych Stanów okólnik, w którym oznaj- 
mia im, Ze listem z dnia 7. b. m. odebrał od 
tymczasowogo rządu Genewskiego zawiadomie- 
nie, iż nowo obrana wielka rada tego kantonu 
ukonstytuowała się d. 26, października i po- 
twierdziła go w jego urzędowaniu; w skutek 
tego wszedł rzadzący kanton z tymczasowym 
rządem Genewskiego kantonu w regularne za- 
łatwianie spraw publicznych, jak to nie w je- 
doym podobnym wypadku dawniej bywała. 


Państwo Papićzkie. 

Z Rzymu dnia 7, listopada. Mię- 
dzy temi przedmiotami publicznego dobra, na 
które Ojciec święty od czasu swego wstapienia 
na tron, zwrócił najszczególnićj swoję uwagę, 
było także przywrócenie spiesznego i sprawie- 
dliwego sadownictwa w sprawach cywilnych i 
kryminalnych. W tym zamiarze uznał Jego 
Świątobliwość za rzecz potrzebną potwierdzić 
nietylko mianowaną przez jego dostojnych po- 
przedpików dla proponowania ulepszeń w ko- 
dexie kryminalnym i w zasądzaniu kary ko- 
misyję, złożoną z odznaczajacych się prawni- 
ków; lecz rozciągnął także jéj zadania na po- 
prawienie ustaw cywilnych. — Do istnacej w 
tój mierze pod przewodnią jeneralnego pod- 
skarbiego apostolskiego kościoła, Mns. An to- 
nel li komisyi z pięcin członków, raczył Oj- 
ciec święty przez rozporządzenie sekretaryjatu 
stanu z dnia 6. b. m. dodać jeszcze dziesięciu 
najzdatniejszych świeckich prawników ze sta- 
nu adwokatów różnych prowincyj tudzież u di- 
tore duca Rota, Mns. Alberghini. 
Jego Świątobliwość zastrzega sobie , wydać roz- 
porządzenia dla polepszenia prowincyjonalnych ` 
i komunalnych administracyj, i ażeby w tej 
mierze rozpoczęto potrzebne przygotowawcze 
roboty, będa wkrótce wezwani przełożeni wy- 
znaczonych do tego prowincyj, aby po uprzed- 
niem pomnożeniu dotyczących kongregacyj gu- 
bernijalnych, zaproponowali te ulepszenia, któ- 
reby, stosownie do zawariych w edykcie z dnia 
5. lipca 1831 postanowień, pożytecznemi być 
mogły. — Ojciec święty wydał następnie prze- 
łożonym rzymskich prowincyj rozkaz, aby spól- 
nie podawali propozycyje do uchylenia prözuiar 
etwa, które w niejakićj części młodzieży wło- 
ściańskiego i rzemieślniczego stanu ciągłe panu- 
je. W tym celu mianował Jego apostolska Mość, 
komisyję, która, jak słychać, est złożona z cztórech 
prałatów, następnie z świeckich kaiażat: A l- 
dobrandini, Odescalchii Torlonia 
tudzież z prezydenta izby handlowéj i ozłonka 
kongregacyi rewizyjndj. 


Bosyja. 

Z Petersburga dnia 7. listopada. 
Według wiadomości od armii z Kaukazu nie 
zaszło od naszego ostatniego doniesienia (w Ga- 
zecie Lwowskiej Nr. 126) nic ważniejszego, 
Na prawóm skrzydle linii kaukazkiej partyja 
rabusiów z 200 ludzi przeprawiła się dnia 15. 
wrześnła przez rzókę Łabę w zamiarze zni- 
szczenia siana przez Kozaków nagromadzone- 
go; atoli część załogi rosyjskiój fortyfikacyi 
Szałachowskićj, zrobiła wycieczkę i rozbiła nie- 


przyjacioł. W dniu 19. wizesnia partyja z 300 
ludzi konnych z pokolenia Tejeszebsew, prze- 
prawiwszy się przez rzókę Łabę, napadła na 
mnieszkańców zajętych robotami w polu około 
stanicy Tengińskićj ; lecz oddział wojska ro- 
syjskiego wyruszywszy ze stanicy, wyparł nie- 
przyjaciela za rzekę. — Na wschodnim brze- 
gu Czarnego morza, małe oddziały rabusiów po- 
kuszały się nieraz wyrządzać szkodę garnizonom 
rosyjskim, lecz to im się nie. udawało. Ple- 
mię Dzygietów, które z powodu nieurodzajów 
w ciąga ostatnich dwóch lat zachowało się spo- 
kojnie, a nawet za pieniądze i chleb wynaj- 
mowało się do robót po fortecach; ośmieliło 
się w ciągi tego lata czynić rosyjskiemu jene- 
rałowi Butberg przez sweją starszyznę zada- 
nia, z dachem objawionćj wprzód uległości 
wcale niezgodne; atoli otrzymawszy odmowną 
odpowiedź, przybyli ostatnich dni sierpnia do 
twierdzy Ś. Ducha, i prosili jenerała o prze- 
baczenie za swój mierozważny postepek. 

Wódz naczelny książę Woroncow znaj- 
duje się teraz w obozie pod warownią Aczhoj- 
ską, od którejto strony Rosyjanie są w przy- 
jaznych stosunkach z sąsiodnemi Czeczeńcami, 
którzy obawiając się Szamila, wstrzymują 
się jeszcze od zupełaćj uległości Rosyjanom. 
Szamił przyrzekał dotąd często Czeczeńcom, 
iż przeszkodzi osiedleniu się Rosyjan na ich 
ziemi, atoli teraz nie myśli on o tém, gdyż 
jak słychać, zajęty jest w Dagestanie waźnemi 
zamiarami. Á 


WIADUKDSCT BAADLOWE i PRISMYSLOWE. 
-EZ köraspondeney! prywatnejy. 

Z Bochni dnia 81. üsltopada. Na nasze targi 
przybywa coraz więcój zboża, a najwięcój do- 
wożą nam ode Lwowa. Na wczorajszym targu pła- 
cono, tu. za korzec pszenicy 8 zr. do8 zr. 24 kr., 
Zyta 7 zr., jęczmienia 6 zr. do 6 zr. 24 kr., 
owsa 3 zr., jagiał 24 zr., grochu 40 zr., zie- 
ınniaköw 2 zr. Kopiczu 18 zr. mon. kon. Cet- 
nar siana 48 kr., słomy 1 zr. m. k, Sag drze- 
wą bukowego 6 zr., sosnowego 4 zr, 48 kr. mon. 
koń. — Przy ciągle gromadzgcych się zaso- 
bach spodziewać się trzeba, iż ceny zniżą się. 
— Okowitej wcale dostać nie można, bo ja juź 
maprzód powykupywano. = 

Zasiewy ozime w obwodzie tutejszym ładnie 
wygładają. — Ponieważ ż powodu braku zie- 
maniaków, broniakami u nas nie robią, przeto 
i wołów na wyzimowanie nie skupowano, tak, 
jak się to w inne łata dziać zwykio. 


Z Wrocławia dniu 15. listopada, Nasienie 
koniczyny słaby ma u nas pokup, i to po 
cenach cokolwiek niższych od tych, ktöresmy 
w Gazecie Lwowskićj Nro. 128 podali; szcze- 
gólnićj tóż nasienie czerwonćj koniczyny cał- 
kiem prawie zaniedbano, a to w skutek ostat- 
nich wiadomości z Hamburga tu odebranych. 

I wełnę mimo bardzo zniżonych cen za- 
niedbują nasi spekulanci , bo Frankfurcki jar- 
mark tak co do wełny jak i sukna poszedł 
bardzo żle. (Preus. Handl. Alg.) 


Z Gdańska dnia 14. listopada, W skutek 
ostatnich doniesień z Anglii, zboże spadło na 
naszym targu cokolwiek z ceny, atoli pokup jak 
dotąd był dość żwawy. Zasobów żadnych pra- 
wie nie mamy. Ceny po których ostatnim ra- 
zem płacono są: Kaszt 127 do 1381fć6j psze- 
nicy od 500 do,565 zł. pr. (czyli korzec polski 
od 8 do 9 zr. m. k.), łaszt 120figo żyta 425% 
zł. pr. (czyli korzec palski 7 zr. m. k) 

(Preuss. Handl. Zig.) 


Odezwa komitetu c. k. galicyjskiege 
Towarzystwa gospodarskiego. 

Na ostatniem posiedzeniu ogólnego zgroma- 
dzenia członków c. k. galicyjskiego Towarzy- 
stwa gospodarskiego, uznano za rzecz pożada- 
na, ażeby z okolic Niemiec i Belgii, gdzie 
uprawa i przyrządzenie Inu i konopi jest szcze- 
gólnóm zatrudnieniem mieszkańców, a gdzie 
ten wydział gospodarstwa najwiecćj kwitnie. 
sprowadzić osadników do naszego kraju: przez- 
co podałoby się najlepszą sposobność do upo- 
wszechnienia polepszeń w tćj gałęzi gospodar- 
stwa. 

Homitet Towarzystwa gospodarskiego majge 
nadzieje, ze wkrótce będzie w możności już 
za najłaskawszóm przychyleniem się Rządu 
wykonanie tego tak pożytecznego zamiaru uła- 
twić: podając sposobność do należytego wybo- 
ru podobnych osadników 'i do zawarcia z nimi 
poprzednich układów; wzywa szańownych oby- 
watelr, posiadających obszerniejsze włości W 
okolicach do uprawy lau i konopi najprzydat- 
niejszych, ażeby swoje oświadczenia komitete- 
wi w najkrótszym czasie przysłali: de Siem! 
i pod jakiemi warunkami, na ile familij; czy t? 
uprawą i przyrządzeniem roślin włóknistych: 
lub już tkactwem i bieieniem trudniących Sis 
eheieläöy odstąpić? 

Od komitetu nieustającego c. k. Towarzy” 
stwa gospodarskiego. 

We Lwowie dnia 15. listopada 1846 roku: 
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Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem OSpadkabierców Frafciszka Kraters. 
Drukiem Piotra Piller a we Lwowie.) 


(Dodat. Nadz.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 137 Gazeiy Lwowskiej. 
ETDE RETRĘE WO Z OKA TER ERZE ay N [R EEE DE see 
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYRALNE I ARTYSTYCZNE. 
W księgarniach 


MA 2 ai 
TULU 


we 
LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 


dostać można: 
( Cena w monecie konwencyjnej.) 


U Z. Schlettera w Wroclaw iu wyszły i jest do nabycia: 
Polsko -Niemiecki i Niemiecko - Polski 


LOWNIK RIESZONKOWY 


rzez 
Eukaszewskiego i Mosbacha - 


Drugie wydanie. 2 Tomy. 4846. Cena 2 złr. m. k. 


Nowy słownik podręczny języka polskiego i francuzkiego, 
` przez , 
Piotra Dahlmanna 
Część francuzko - polska i polsko francuzka. 
2 Tomy. 1846 Cena 2 zlı. 45 kr. m. k. 

Niemieliśmy dotąd słowników polskich, któreby dla teniéj ceny także w ręku mnićj za- 
możnych mogły się znajdować. Aby słowniki niniejsze tem bardzićj zastosować do Życia prak- 
tycznego i użycia szkolnego: wydawcy poczytali za rzecz potrzebna, zamieścić w nich wyrazy 
nieodbicie potrzehne i powszechnie używane, z zakresu nauk FP me- 
dycyny,technologii, gospodarstwa rolniczego i domowego, 2 w dodatka Mira nazwiska Jeogra- 
liczne, których brzmienie polskie odmiennóm jest od niemieckiego i francuzkiego. Z tej przy- 
czyny niniejsze słowniki zawierać będą wiele rzeczy; © krórych w dotychczasowych słownikach 
wzinianki nie masz. 


— | nn 


Brettner, A, Wykład rachunków praktycznych szczególnie dla klas niższych 
szkół gimnazyjalnych. Z niemieckiego na polskie przełozony przez Milewskiego. 1846. Cena 


38 kr. m, k. 
—————— 
Wichtig für alle Magiſtrate, Dominien, Ortsgerichte, Kreisingenieurs, Architekten, Baubeamten, 
Stadt⸗ und Landbaumeiſter. Bauherrn und alle diejenigen, welche Bauten zu überwachen, ſich mit Bauen 
zu beſchäftigen oder Bauentwürfe zu bewerkſtelligen haben: 


Baugeſetz - Sammlung 


in den k. k. bſterreichiſchen Staaten 
von dem Jahre 1792 kis zum Jahre 1845 ergangenen Bauverordnungen oder Bauvorſchriften. Geſam⸗ 
melt und herausgegeben von Rudolph C. Mühlbök. | 
Wien 1847. 2 ſtarke Bände. Gr. Ivo. Preis 6 fl. C. M. 
Doll's Enkel in Wien. 
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Handbuch 
der Geſetze und Verordnungen 


welche ſich auf den II. Theil des 
Strafgeſetzbuches beziehen, 
von 
Alois Edlen v. Lützenau, 
k. k. n. ö. Regierungs⸗Conzipiſt. 
3 Bände gr. Md. 8. 108 Bögen ſtark, broſch 6 fl. 

Nach dem Ausſpruche der Theoretiker ſowohl, als 
der praktiſchen Geſchäfsmänner hat es bis nun an 
einem brauchbaren Handbuche der Nachtragsgeſetze, 
wie ſolche bereits zum a. b. G. B. der Gerichtsordnung, 
und zu dem erſten Theile des Strafgeſetzbuches über 
Verbrechen ꝛc. beſtehen, für ſchwere Polizei = Ueber: 
tretungen gefehlt. 

Der Herr Verfaſſer hat es nun unternommen, 
dieſe Nachtragsgeſetze und Verordnungen, unter 
Angabe des Datums und der Zahl der Erläſſe der 
betreffenden Hofſtellen, dann jener der Länderſtellen 
abdrucken zu laffen, und auch die Quellen (authen= 
tiſche oder Privat⸗Geſetzſammlung), aus welchen ſie 
entnommen wurden anzuführen. Die Sammlung er- 
ſtreckt ſich auf die für die konſkribirten Länder der 
Monarchie mit Ausnahme der italieniſchen Provinz 
zen, erfioffenen Nachtragsgeſetze und Verordnungen, 
1503 an der Zahl. 

Ueber den wiſſenſchaftlichen und praktiſchen Werth 
dieſes Handbuches, ſo wie die Alle bisherigen Wer⸗ 
ke dieſes Zweiges der Geſetzgebung übertreffende 
Vollſtändigkeit desſelben beruft fih die Verlagshand⸗ 
lung auf die Beurtheilungen des Herrn Dr. und 
Prof. Tomaſcheck in den Juniheften der Zeit⸗ 
ſchrift für Rechtsgelehrſamkeit und Staatskunde, und 
jene⸗des Herrn Dr. Finger in den neueſten Hefs 
ten der Zeitſchrift der Juriſt, dann auf die in dem 
hiſtoriſchen. Blatte der Wienerzeitung, vom 14ten 
Juni l. J. enthaltene Beſprechung desſelben. 

Das ganze Werk iſt nun complet in 3 Bänden, 
108. Bogen ſtark, auf ſchönem Velinpapier, im gr. 
Octav⸗Formate, mit einem doppelten Inhalte (Sade 
und Datum-Regiſter), im obgenannten Verlage zu 
haben. Carl lleberreiter in Wien. 


A Meuefte Predigt von Schlör. 


Soll ich beichten! 


Frage eines Zweiflers, beantwortet nach 
Vernunft, Glaube und Erfahrung 
in einem Kanzelvortrage, von 
Dr. Alois Schlör, 

Spiritual des Prieſterhauſes zu Gratz. 
Gr., 8. In Umſchlag broſch. 12. kr. C. M. 

J. Kienreich in Grätz. 


F. J. Schopf's neuestes Werk. 
Die Todes Erklärung 


und das dießfalls geſetzlich angeordnete 
Verfahren 

Praktiſch dargeſtellt von 
„Schopf, 

Mitglied mehrerer gelehrter Geſellſchaften. 
gr. 8. Gratz. 1845. dr. 40 kr. 

In dieſem Werke findet man alle möglichen Er” 
eigniſſe, welche zu einer Todeserklärung die Ver” 
anlaſſung geben konnen, und die darüber zu pflegen? 
de Verhandlung fo klar und deutlich erdrtert, daß 
auch der Nichtjuriſt die Elemente des Verfahrens 
aufzufaſſen vermag, da jeder der drei in dem $. 24 
enthaltenen Fälle für ſich vom Geſuche angefangen 
bis zum Recurſe durchgeführt wird. 

Die ſchätzenswerthe Beigabe iſt das dargeſtellte, 
eben ſo mit Beiſpielen erläuterte Verfahren, wenn 
der Tod eines Menſchen durch Zeugen zu beweiſen 
angebothen wird, und auch bei einem Einſchreiten 
bei der Militärbehörde um Todeserklärung. 

Die Verlags handlung kann daher diefe Abhandlung, 
als die über den hier fraglichen Gegenſtand erſchie⸗ 
nene erſte, welche jeden Zweifel zu löſen vermag, 
mit Recht anempfehlen. 

Zugleich wird bekannt gemacht, daß von dem⸗ 
ſelben Verfaſſer das wichtige Werk über 


die Steuer ⸗Verfaſſung 


nach dem neuen ſtabilen Kataſter 
ſich unter der Preſſe befinde. 
J. Kienreich in Grätz, 


Klavierſchule fuͤr Kinder, 


mit beſonderer Rückſicht auf einen 
leichten und langſam fortſchreitenden Stufengang> 
bearbeitet von 
Heinrich Reiſer. 
Zweite durchgeſehene Auflage. Mit einem Vorworte 


von 
Erſte Abtheilung: 10% Bogen Pr. T fl. 30 kr. 
Zweite Abtheilung: 15 Bogen. Pr. 1 fl. 45. kr. 
Die nach kaum 3 Monaten nöthig gewefene zwei— 
te Auflage ſpricht am beſten für die Vortrefflichkeit 
dieſes Werkchens, das, nach all den günſtigen Urthei⸗ 
len, die vielſeitig darüber ausgeſprochen wurden, 
ſeinem Zwecke auf's Vollkommenſte entſpricht, und 
in jeder Hinſicht die zweckmäßigſte Schule für alle 
Anfänger im Clavierſpiel iſt. 
Hallberger in Stuttgart-. 


— NN 


